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J a k i e  K d q  r a f a  ssi icfshlcf
W i e l K a  a n k i e t a  A B C

W  najbliższych dniach na porzą 
dek obrad Sejmu wchodzi sprawa 
nowej ordynacji wyborczej do sa­
morządów w miastach. Posiada 
ona w dzisiejszych stasunkach 
polskich znaczenie wyjątkowe. Od 
jej postanowień zależeć będzie, 
czy miasta nasze posiadać będą w 
dalszym ciągu rady miejskie skła­

dające się często w większości z 
żydów; od jej postanowień zależy, 
czy władze miejskie będą istotnie 
reprezentacją ludności polskiej 1 
jej interesów; od niej wreszcie 
zależy, czy stare, zbankrutowane 
doktryny socjalistyczne, których 
wyrazem były systemy wyborcze, 
stosowane w Polsce, stanowić bę­

dą nadal podstawę prawa, według 
którego wybierać mamy przed­
stawicielstwa samorządów- miej­
skich.

Niezależnie od tego, ordynacja 
wyborcza do rad miejskich, prak­
tycznie biorąc, stanowić będzie 
wstęp do dalszego etapu wybór-

f i r d f s s t j a  ^ K u r a n t o w a  o  S e lm ie
Komisie zbierają sią we wtorek

P o s i e d z e n i e  S e j m u  w y z n a c z o n e  
j e s t ,  j a k  j u ż  p o d a w a l i ś m y  n a  
g o d z i n ę  1 1 - t ą  p r z e d  p o ł u d n i e m .  
B ę d z i e  o n o  k r ó t k i e .  W n i e s i o n e  
p r z e z  r z ą d  p r o j e k t y  u s t a w  o d e ­

s ł a n e  z o s t a n ą  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  
k o m i s j i ,  k t ó r y c h  w y b o r u  S e j m  
d o k o n a .  K o m i s j e  z b i o r ą  s ię  n a ­
t y c h m i a s t  p o  p p s i e d z e n i u  S e j m u  
d l a  u k o n s t y t u o w a n i a  s i ę  i  r o z -

Proces Idzikowskiego i M (haskiego
d o b ie g a  k o ń c a

P r o c e s  k o r u p c y j n y  I d z i k o w s k i e  
g o  i  M i c h a l s k i e g o  d o b i e g a  w r e s z ­
c i e  k o ń c a .  W c z o r a j ,  w e  c z w a r t e k  
o d b y ł y  s i ę  j u ż  r e p l i k i  s t r o n ,  P r z e ­
w o d n i c z ą c y  s ę d z i a  K a m i ń s k i  z a ­

r z ą d z i ł  p r z e r w ę  d o  p o n i e d z i a ł k u  
d l a  w y g ł o s z e n i a  o s t a t n i e g o  s ł o w a  
p r z e z  o s k a r ż o n y c h .  W y r o k  z a p a d ­
n i e  p r a w d o p c  d o b n i e  d o p i e r o  w  
p i ą t e k  1 7  b . n i.

Z a  p r z e c h o w y w a n ie
Materiałów wybuchowych

2 studentki skazane na więzienie
Na ławie oskarżonych W sądzie o- 

kręgowym zasiadły dwie studentki 
Maria Iwanicka i Teresa Kmitówna 
pod zarzutem udziału w tajnej orga­
nizacji i przechowywania materiałów 
wybuchowych.

Policja znalazła w mieszkaniu pp. 
Kaminskic' paczkę zawierającą świe­
ce dymne, zapalniki artyleryjskie i 
granaty wojskowe. Jak zeznała cór­
ka Kunińskich, uczenlca jednej z 
pensji warszawskich, paczkę tę przy­
niosą* z prośbą o przechowanie Ma­
ria Iwanicka 1 Teresa Kmitówna.

Przeprowadzona rewizja w miesz­
kaniu Iwanickie] wykryła bomby o- 
taz świece dymne.

Jak olca/uje s>ę ze śledztwa, mate­
riały wybuchowe znalezione byty zu 
pełnie orzypadkowo przez brata Ka- 
mińskiej, który zaintrygował się pacz 
ką przechowywaną przez siostrę. 
Stwierdziwszy, iż paczka zawiera ma 
teriały wybuchowe zawiadomi! o tym 
komendę miasta. Uczemca tłumaczy­
ła się wobec brata, iż nie wiedziała

Kto zapomniał
zgłosić zmianę adresu w kanio 
rzt ABC - Nowy Świat 15 —  1 p. 
tel. 22450 przed swym wyjazdem 
na wywczasy, ten dużo stracił. 
Zlo można jednak naprawić nie­
zwłocznie napi«Eną kartą pocz­
tową. Brakujące numery admini­
stracja dośle na żądanie.

Przejściowe burze
Przew idyw any przebieg pog od y  w 

dniu 10 bm. P rzejściow y w zrost za­
chm urzenia aż do burz, postępujących  
od zachodu kraju , poczym  ponow ne 
polepszenie się stanu pog od j i lekkie 
ochłodzenie. Ń a og ó ł słabe, lecz w  
chw-Iach zaburzeń silniejsze w iatry 
najpierw  z kierunków  południow ych 
potem skręcające na zachodzie. W i­
dzialność dobra.

co jest w danej jej do przechowania 
paczce.

Studentki nie przyznały się do wi­
ny.

Po przeprowadzonej rozp. awie sąd 
skazał Iwanicką i Kmitównę po 8 mie 
sięcy więzienia oraz polecił je zwol­
nić z aresztu zapobiegawczego za 
kaucją 200 zł.

d z i a ł u  r e f e r a t ó w .  O b r a d y  k o m i ­
s y j n e  r o z p o c z n ą  s i ę  p r a w d o p o ­
d o b n i e j  n a j w c z e ś n i e j  w e  w t o r e k .  
R e f e r e n c i  b o w i e m  m u s z ą  m ie ć  
b o d a j  k i l k a  d n i  c z a s u  d l a  r o z e j ­
r z e n i a  s i ę  w’ p r o j e k t a c h .  W  k o ­
t a c h  p a r ł a m e n t o i n y  i :h  w y r a ż a j ą  
p r z y p u s z c z e n i e ,  z e  p r o j e k t y  u -  
s t a w  s a m o r z ą d o w y c h  w y w o ł a j ą  
d ł u g ą  i  g o r ą c ą  d y s k u s j ę  i  ż e  s e ­
s j a  n a d z w y c z a j n a  p o t r w a  o k o ło  
G t y g o d n i .

N a  p i e r w s z y  o g i e ń  p ó j d z i e  p r a ­
w d o p o d o b n i e  s p r a w a  o r d y n a c j i  
d o  s a m o r z ą d u .  M o ż n a  s ię  s p o ­
d z i e w a ć ,  ż e  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  
k o m i s j i  w  t e j  s p r a w i e  o d b ę d z i e  
s i ę  j u ż  w  n a j b l i ż s z y  w t o r e k .

W  d n i u  d z i s i e j s z y m  o d b ę d z i e  
s i ę  p o s i e d z e n i e  g r u p y  s e j m o w e j  
„ J u t r a  P r a c y " .  N a  p o s i e d z e n i u  
t y m  z a p a d n ą  u c h w . i l y  w  s p r a w i e  
t a k t y k i ,  j a k ą  g r u p a  z a s t o s u j e  
p o d c z a s  r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  s e s j i  
s e j m o w e j .

R ó w n i e ż  w  p i ą t e k  o d b ę d z i e  s i ę  
p o s i e d z e n i e  k l u b u  p a r l a m e n t a r ­
n e g o  „ O z o n u " ,  n a  k tó r y m i  b ę d ą  
r o z p a t r y w a n e  s p r a w y ,  z w i ą z a n e  
z  s e s j ą  n a d z w y c z a j n ą .

czego —  ordynacji i wyborów sej­
mowych.

Sejm rozpatrywać będzie różne 
projekty ordynacji wyborczej do 
rad miejskich.

Opinia społeczna winna zabrać 
głos i wskazać, jakie zasady mu­
szą być do nowej ordynacji wpro­
wadzone, jakie zaś potępione i od- 
czucone, jako niezgodne z du­
chem i dążeniami narodu.

Tym celom służyć będzie wiel­
ka ankieta Czytelników „ABC", 
którą rozpoczynamy już w dniu 
jutrzejszym.

Odział w ankiecie będzie mógł 
wziąć każdy z Czytelników 
„AB C".

Szczegóły w jutrzejszym nu­
merze.

94,7 proc. dzieci śląskich
chce sią u c zy ć  po p o ls k u

K A T O W I C E ,  9 . 6 .  O s t a t e c z n y  
w y n i k  w p i s ó w  s z k o l n y c h  w  b i e ­
ż ą c y m  r o k u  n a  t e r e n i e  w o j e ­
w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o  p r z e d s t a w i a  
s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

D o  s z k ó ł  z p o l s k i m  j ę z y k i e m

n a u c z a n i a  z a p i s a n o  w  b .  r .  9 4 .7  
p r o c .  o g ó ł u  d z i e c i  ( w  r .  u b  94.5 
p r o c . ) .  P o z o s t a ł a  i lo ś ć ,  t .  j .  5 .3  
p r o c .  d z i e c i  z a p i s a n a  z o s t a ł a  d o  
s z k ó ł  z  n i e m i e c k i m  j ę z y k i e m  n a ­
u c z a n i a .

Zn ó w  „nieznane”  samoloty
b o m b a rd u ją  a n g ie ls k ie  p a ro w c e

L O N D Y N  9 . 6 . F r a n c u s k i  p a r o  
wiec „ B r i s b a n e "  z o s t a ł  w środę 
w  n o c y  z b o m b a r d o w a n y  p r z e z  n i e  
z n a n y  s a m o l o t  u  w y b r z e ż y  h i s z ­
p a ń s k i c h  w  p o b l i ż u  D e n i a  ( p r o ­
w i n c j a  A l i c a n t e ) .  Samolot przy 
świetle księżyca zrzucił na statek 
cztery bomby poczym ostrzelał po 
kład z karabinu maszynowego.

Ofiarą ataku padło pięciu za­
bitych, czterech ciężko rannych i 
sześciu 'lekko. Wśród zabitvch

znajduje się Anglik, obserwator 
z ramienia komitetu nieinterwen­
cji oraz czterech członków załogi.
K a p i t a n  „ B r i s b a n e "  j e s t  c i ę ż k o  
r a n n y .  S t a t e k  p a l i  s i ę  i t o n i e .

P o d  C a s t e l l o n  ( p o r t  w  p r o w i n ­
c j i  t e j  s a m e j  n a z w y )  z o s t a ł  z b o m  
b a r d o w a n y  u b i e g ł e j  n o c y  b r y t y j ­
s k i  p a r o w i e c  „ I s a d o r a " .  Bomba 
w p a d ł a  d o  h a l i  m a s z y n .  S t a t e k  z o  
s t a ł  u n i e r u c h o m i o n y .  O f i a r  w lu  
d z i a c h  n i e  b y ło .

Kidnapperzy zarardowali s*i ctara
i po śmierci dziecka wzięli okup

Je d n e g o  z e  z b r o d n ia r z y  s c h w y ta n o
MIAMI (Floryda), 9.6. —  S z e f  

o d d z i a ł u  p o l i c j i  d o  w a l k i  z  b a n d y ­
t a m i  E d g a r  H o o v e r  o g ło s i ł ,  ż e  
wczorajszej nocy znaleziono ciało 
porwanego przed niedawnym cza­
sem Skeegie Casha.

Z w ł o k i  c h ł o p c a  z n a l e z i o n o  w  
g ę s t y c h  z a r o ś l a c h  w  p o b l i ż u  P r i n -  
c e t o w n  w  o k o l i c y ,  k t ó r a  w  u b i e ­
g ł y m  t y g o d n i u  b a r d z o  d o k ł a d n i e  
b y ł a  p r z e s z u k a n a .

W  związku z tą zbrodnią ujęto 
niejakiego Frsnklina Pierce Mac 
C a l l a .  M a c  C a l i  j e s t  s z o f e r e m  s a ­
m o c h o d u  c i ę ż a r o w e g o  i  z a t r u d n i o ­
n y  b y ł  o s t a t n i o  u  j e d n e g o  z f a r ­
m e r ó w .  P r z e d  d w o m a  l a t y  Mc. 
C a l i  z  ż o n ą  p r z y b y ł  d o  P r i n c e t o w n

i  z a m i e s z k a ł  w  d o m u  C a s h ‘ó w .  D o  
p i e r o  w  k w i e t n i u  r .  b .  M c . C a l l o -  
w i e  w y p r o w a d z i l i  s i ę  o d  r o d z i ­
c ó w  z a m o r d o w a n e g o  c h ł o p c a .

C a ł ą  s u m ę  1 0 .0 0 0  d o l a r ó w ,  z ło ­
ż o n ą  j a k o  o k u p  z a  z w r o t  p o r w a ­
n e g o  d z i e c k a ,  o d n a l e z i o n o  d o b r z e  
u k r y t ą  w  j e d n y m  z  s a d ó w  w  
P r i n c e t o w n .

Z  d o t y c h c z a s o w y c h  w y n i k ó w  
ś l e d z t w a  m o ż n a  w y w n i o s k o w a ć ,  
ż e  bandyci wzięli okup juz po za­
mordowaniu dziecka, porwanego 
2 8  m a j a .

Mc Cali przyznał się do napi­
sania listu z żądaniem okupu, 
jednak kategorycznie zaprzecza, 
jakoby przyczynił się do śmierci

S a i i o m i  w i e l k i c h  m i a s t
Ordynacja wyborcza w nie- 

mniejszej mierze rozstrzyga o 
składzie ciała wybieralnego, 
jak nastroje wyborców. O tym 
wiedzą wszyscy ci, którzy or­
dynacje wyborcze układali, 
lub choćby bacznie przygląda­
li się ich działaniu.

Ordynacja wyborcza może 
albo ułatwiać danie wyrazu 
istotnym pragnieniom szero­
kiego ogółu, albo to wypowie­
dzenie się utrudniać. Zależnie 
od tego, czy jest pomostem, ot­
wierającym drogę, czy też łań­
cuchem, zamykającym przej­
ście, budzi ona wśród szerokie 
go ogółu poczucie ulgi i uspo­
kojenia, albo też staje się p o ­
wodem nowych zadrażnień.

Jedną z istotnych cech tej or 
dynacji wyborczej - pomostu, 
musi być jej rzetelny stosunek 
do rzeczywistości. Musi ona uj­
mować w szalę prawa prawdę, 
rzeczywiście istniejącą i ułat- 
wdać powTstanie naturalnej re­
prezentacji. Dlatego to musi 
dobra ordynacja do samorzą­
du liczyć się z rzeczywisiymi

stosunkami i polrzebane spo­
łeczeństwa w zakresie powie­
rzonej czynnikowi obywatel­
skiemu działalności.

Tworzenie jednolitej ordyna 
cji wyborczej dla miast wiel­
kich i małych, byłoby jedną z 
tych sztuczności papierowych, 
które się rodzą z tendencji sza 
błonowego traktowania zja­
wisk. Różność stosunków w sa 
morządzie jakiejś Warszawy, 
czy Skierniewic, czy Łukowa, 
bije w oczy. W małym mieście 
kandydaci na radnych będą na 
ogół wyborcom osobiście zna­
ni. O ich wyborze rozstrzygać 
będą z reguły kryteria osobi­
stego zaufania.

W  wielkim mieście nato­
miast regułą będzie, że wybór 
ca głosować będzie na ludzi so 
bie nieznanych, a conajwyżej 
znanych tylko z nazwiska. O 
wyborze radnego będzie roz­
strzygać z reguły popularność 
nazw:ska kandydata, lub częś­
ciej zaufanie do tych osób,czy 
organizacyj, które tę kandyda­

turę postawiły Pomijam oczy- 
w :ście zagadnienie sztucznego 
wpływania na wyniki wybo­
rów.

W  małych miastach podział 
gminy na okręgi, ma zupełnie 
inne znaczenie, niż wr miastach 
wielkich. W  małych miastach 
poszczególne wycinki teryto­
rialne, stanowiące okręgi, dzię 
ki ożywionym stosunkom są­
siedzkim, mogą być nawet po­
działem naturalnym; w wiel­
kich miastach polskich z regu­
ły podział na okręgi - dzielni­
ce, będzie podziałem sztucz­
nym, dokonanym dla innych 
względów, podziałem po pro­
stu administracyjno - wybor­
czym. Celem jego, jeżeli pomi­
niemy nieliczne wyjątki, jak n. 
p. odrębność Pragi w obrębie 
Warszawy, nie będzie stworze­
nie jakiejś mniejszej całości 
naturalnej, w ramach której 
ludzie lepiej się znają. W  wiel 
kim mieście mieszkańcy jed­
nej ulicy zwykle mało się mię­
dzy sobą znają i mało są zwią­
zani wspólnotą interesów za­

wodowych, czy równością spo­
łeczną. Iluż pracowników u- 
mysłowych i fizycznych pracu 
je w odległych okolicach wiel 
kiego miasta, a do domu wra­
ca tylko, aby się przespać!

Wielkie miasta, powiedzmy 
miasta, liczące ponad sto ty się 
cy mieszkańców7, są z reguły 
siedzibą ludzi przypadkowych, 
mało między sobą powiąza­
nych. Nie znaczy to oczywiś­
cie, by nie żyło w nich uczu­
cie przywiązania do tych mu­
rów, do tych ulic, wśród któ­
rych się urodzili. Ale traktowa 
nie ich tak, jakby byli dobrymi 
znajomymi swych sąsiadów i 
na zasadzie zaufania wybierali 
najmądrzejszych, byłoby non­
sensem krzyczącym.

Dlatego to właśnie nawet 
przy najmniejszych kompeten 
cjach samorządu, wybory sa­
morządowa w wielkich mia­
stach zawsze i wszędzie mają 
posmak polityczny.

r .  g .

n amałego Casha i  s k ł a d a  w i n ę  
n i e z n a n e g o  b l i ż e j  C h i l t o n a .

S z e f  p o l i c j i  H o o v e r  o d m ó w i ł  
d z i e n n i k a r z o m  w y j a ś n i e ń ,  w j a k i  
s p o s ó b  z d o ł a ł  u j ą ć  M c . C a l l a ,  o -  
ś w i a d c z y ł  t y l k o ,  ż e  w  c i ą g u  o s t a t ­
n i c h  d n i  t a k  b y ł  z a a b s o r b o w a n y  
s p r a w ą ,  iż  d w i e  n o c e  n i e  s p a ł .

Przydział praktyk
w a k a c y jn y c h

W  związku z notatką „Z a jścia  na 
Politechnice. K rzyw da studentów  Po­
laków  przy podziale prakryk w aka­
cy jn ych ” , R ektorat Politechniki nad­
syła następujące sprostow ania:

1) nie jest zgodne z rzeczyw isto­
ścią, że  p rzy  podziale praktyk  waka­
cy jnych  skrzyw dzeni zostali stu den c 
P olacy  na k orzyść studentów Żydów, 
natom iast praw dą jest, że na 1363 
ogó łem  przydzielonych  praktyk stu­
denci Żydzi otrzym ali 79 praktyk;

2) je s t  całkow icie n iezgodne z rze ­
czyw istością  tw ierdzenie, że studenci 
Żydzi otrzym ab najlepiej płatne prak 
tyki, praw dą natom iast jest. że stu­
denci, k tórzy zdali pierw szy egzam in 
dyplom ow y, otrzym ują  przew ażnie 
w yższe w ynagrodzenie niż studenci, 
k tórzy tego egzam inu nie zdali. P rzy  
podziale m uszą być uwzględniane rów  
nież kondydatury, podane przez in­
stytucje, o fiaru jące praktykę.

O gólna ilość praktyk, przyznanych 
w  roku bieżącym , była  znacznie w y ż ­
sza niż w latach poprzednich , co po­
zw oliło  uw zględnić przy  podziale, w 
w iększym  niż dotychczas stopniu, 
warunki zdrow otne, m aterialne, ży cio ­
we i osobiste studentów.

N iepraw dą jest, że w  roku b ieżą­
cym  pow rócono dc systemu przydzie­
lenia praktyk bez zwracania się o o- 
pinię do Kćl N aukow ych, natomiast 
praw dą jest, że p rzy  podziale prak­
tyk  w spółpracow ali przedstąw cieie  
K ół N auk oyycii i na jednym  tylko 
W ydziale, ze w zględów  technicznych, 
przydział został dokonany bezp ośre­
dnio przez D ziekana.”

R E K T O R  
( P r o f .  D r . J .  Z a w a d z k i)

W  G R Ó J C U
zaprenumerować „A B C*4 można 

u p. Józefa Zasze wskiego 
ni. Skargi 21,


